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Emigracya nowoczesna. 
——ч— 


ш. 

Dokąd się udają A: jie? Do wszyst- 
kich krajów, gdzie spodziewają się znaleźć 
polepszenie doli, Jeżeli te kraje są zbyt 
gęsto zaludnione, emigranci w niewielkiej 
ilości osiedlają się w nich, i to uzbrojeni 
do walki о byt w odpowiednie środki ma- 
teryalne lub w uprzywilejowane położenie; 
są to urzędnicy albo przedsiębiercy prze- 
mysłowi lub handlowi. Indye angielskie 
пр., дае zaludnienie tak gęste јак 
we Егапсуі na 262 miliony mieszkańców 
liczyły zaledwie 220,000 anglików i to włą- 
czywszy w tę cyfrę już iarmię. Kochin- 
china francuska, będąca kolonią francuską 
od lat już 20-tu liczy ledwie około 2,000 
francuzów i to w większości należących do 
personelu administracyi. 

Można przyjąć za ogólną zasadę, że kra- 
je posiadające wolne do kolonizacyi obszary 
zaludniają się tem szybciej, im mniej ko- 
lonizacyą kierują odnośne rządy. 

W naszej epoce emigracya europejska 
zdąża ku dwom umiarkowanym strefom 
Ameryki i do Australii. Afryka nie przy- 
ciągnęła jeszcze dotąd do siebie wielkiego 
prądu emigracyi. Na północy tego lądu — 
w Algierze, Типеіапіі i Egipcie, na połu- 
dniu w ziemiach przylądka Dobrej Nadziei, 
kolonizacya europejska robi postępy, w re- 
szcie Afryki, liczne plemiona autochtonów 
i trudność zaaklimatyzowania się dla euro- 
pejczyka, stanowią przeszkody do emi- 
gracji. 

„Częścią globu ziemskiego, która najszyb- 
ciej, bezprzykładnie dotąd w dziejach ludz- 
kości, skierowała ku sobie i stale przyciąga 
wielki prąd emigracyi, jest północna Ame- 
ryka, a w niej przedewszystkiem Stany Zje- 
drfoczone, położone między dwoma oceana- 
mi i hojnie obdarzone przez przyrodę pod 
każdym względem. Wzrosły też one z szyb- 
kością niesłychaną. Terytoryum to z po- 
wierzchnią 7,819,250 kilometrów kwadrato- 
wych (15 razy większe od Francyi) liczyło 
w r, 1750 około miliona mieszkańców, w r. 
1800 posiadało ich już 5,200,000, spis lu- 
dności w r. 1880 wykazał 50 milionów prze- 
szło, a w 1909 lub 1940 cyfra mieszkań- 
ców wielkiej rzeczypospolitej amerykańskiej 
dojść powinna do 100 milionów.  Równole- 
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Edward Delpit. 


m 


Katarzyna Levallier. 


(PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO). 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 138), 


* Dawno już byli rozłączeni, Biedny Ma- 
ksymilian! Z wahaniem pewnem, jak gdy: 
by miał nadzieję powstrzymać ją jeszcze, 
mówił dalej: 

— Jestem niespokojny, że sama jedziesz. 
Zmieniona jesteś, Katarzyno, masz zinar- 
twienie, 

— Ja, mój drogi? 

— I jedziesz zwierzyć się matce. 

— Upewniam cię... 

* — Nie, nie zaprzeczaj... ја to przeczu- 
wam, a zazdrosny jestem, że wybrałaś ma- 
tkę na powiernicę, Czy nie masz we mnie 
zaufania? Katarzyno, mam prawo dzielić 
twoje zmartwienia, jakiekolwiekby one były. 

— Nie mam żadnego — odpowiedziała 
słabym głosem. 

Pochwycił ją w ramiona i wpatrując się 
w nią czule, a niespokojnie... 

— Naprawdę? — zapytał. 

,Umilkła na chwilę; była tak znużona 
ciągłą walką, że nie wiedziała, co mówić. 
Uśmiechuęła się obojętnie, wymuszenie. 

— Mimowolnie może sprawiłem ci przy: 
krość? — zapytał milian, 

— Ty, mój drogil., 
łują tylko, że mi nie towarzyszysz. 


Nr. 140. Dnia 26 Czerwca. 
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gle powiększała przestrzeń еы skolo- Stanach Zjednoczonych posiadłości ziem- 
nizowanych: w r. 1790 było ich 621,423 ekie, pragnąc zachować przy sobie urok 
kilom. kw. przy 3,929,214 mieszkańcach, a tak zawsze ponętny, wielkich fortun teryto- 
na kilometr kw. obszarów zamieszkanych ryalnych. Spekulacya ta wkrótce napotkała 
przypadało 6,3, w r. 1880 grunty skoloni- na przeszkody. Kongres zawotował prawo 
zowane zajmowały przestrzeń 4,065,186 federacyjne z 3:g0 marca 1887 r., na mocy 
kil. kwadr. przy ludności ogólnej 50,445,336 którego własność nieruchomą mogą posia- 
i gęstości zaludnienia 12,4. Pozostaje jesz- dać tylko obywatele rzeczypopolitej lub cu- 
cze około 3,800,000 kil. kw. zdolnych do dzoziemcy, oświadczający chęć naturalizo- 
skołonizowania a gęstość zaludnienia nader, wania się. Zakaz ten stosuje się i do sto- 
jest jeszcze słabą, tem więcej, że ziemia jest warzyszeń, których więcej niż 209%, kapita- 
bardzo urodzajną i niewyczerpaną, obfituje łn znajduje się w rękach cudziemców. Озо, 
przytem w bogactwa mineralne. ,bne stany zachowują przytem swe autono- 
Intensywność i ciągłość prądu emigra- miczne prawodawcze przywileje i wydają 
cyi zagranicznej, jak wykazują urzędowe miejscowe prawa jeszcze więcej ogranicza- 
dane, niezmiernie jes silną, jakkolwiek za jące cudzoziemców w tym kierunku. 
dłuższy peryod czasu widzimy w cyfrach, Więcej jeszcze, mimo uznania, jakie ma- 
znaczne wahania. Od roku 1870, w którym ją dla emigracyi, której zawdzięczają swój 
przybyło do Stanów Zjednoczonych 378,796 nadzwyczajny rozwój. Stany Zjednoczone 
emigrantów, prąd emigracyi wzrastał aż do próbują zamknąć granice przed przybysza- 
r. 1873 (437,004), następnie począł się mi, nie posiadającymi dostatecznych kwali- 
zmniejszać aż do roku 1878 (174,689), od fikacyj 1 Środków materyalnych. Według 
r. 1879 znów wzrasta (272,487) i dosięga |prawa z 1882 r. urzędnicy, wyznaczeni do 
maximum w r. 1882 (764,299); odtąd znów | przyjmowania emigrantów, obowiązani są 
spada aż do cyfry 416,075 w r. 1886, W odmawiać swego upoważnienia do wylądo» 
ciągu pierwszych -ośmiu miesięcy roku ze-!wania tym z pośród nich, którzy nie wyka- 


szłego przybyło 221.409 osób. 

Ogromne obszary rozporządzalnych jesz- 
cze gruntów przez długie latą dawać będą 
tysiącom nowych kolonistów, jeśli już nie 
bogactwa, to środki do dostatniego utrzy- 
mania. 

Obecnie wielka ta republika uorganizo- 
wała się jako wielka narodowość anglo-sa- 
skiej rasy, świadoma i dumna ze swej odrę- 
bności, niemniej od najstarszych narodów Fu. 
ropy. Zaludniona przez wychodźców głównie 
wielko-brytańskiego pochodzenia, a w części 
przez niemców szybko się wynaradawiają- 
cych, odziedziczyła nowa ta narodowość po 
swej rasie macierzyńskiej czynną inicyatywę 
i energię, którą zwiększyła jeszcze, czego 
spodziewać się należało po kolonistach, re- 
krutujących się zazwyczaj z pośród naj- 
dzielniejszych jednostek, Duch niepodległo- 
ści rozwija się też teraz silniej niż kiedy- 
kolwiek, już przez to samo wzmożenie się 
energii życiowej. 

W ostatnich czasach, w środkach popie- 
rających rozwój przemysłu przez taryfy 
celne, przechodzące wszelkie ekonomiczne 
granice, przejawił się prąd, dążący do za- 
chowania w posiadaniu wyłącznie obywateli 
republiki ziem swoich. Wskutek przesile- 
nia rolniczego znaczna ilość kapitalistów, 
przeważnie angielskich nabywa obecnie w 


Zal ten zdawał się prawdziwym i pan 
Levallier uczuł ulgę po różnych піережпо- 
ściach i obawach. Pociąg ruszył. Przde- 
mieścia ginęły we mgle, czas był po- 
chmurny. Nad łąkami, strumykami, uno- 
siłą się mgła, — zdawało się, że cała nas 
tura pogrążona jest we Śnie, Smutek ota- 
czujących przedmiotów uspokoił gorączkę 
Katarzyny. Zamknęła oczy, starała się 
przestać myśleć i zasnęła znużona, ukoły. 
sana podróżą. Głos konduktora obudził ją: 

— Stacya Dijon. Dwadzieścia pięć mi- 
nut. Bufet. x 

Noc zapadła; gaz w wagonach pozapala- 
no. Katarzyna spuściła szybę dla odetchnię- 
cia świeżem powietrzem, ale wilgoć niemiłe 
wrażenie jej sprawiła; lecz kiedy miała 
okno zamknąć, jakiś człowiek owinięty w fu- 
tro przesunął się d blaskiem latarni. 
Bez namysłu wybiegła z wagonu, pospie- 
szyła za nim i uprowadzając go na bok, 
głosem krótkim, urywanym, powiedziała: 

— Och! tego nie rób, nie,—zakazuję ci. 

— Katarzyna! 

-— Szpiegujesz mnie? Nie jestem swo- 
bodna. 

— Przysięgam ci... 

—. A cóż tu robisz? 

— А ty, Katarzyno? 

— Ja się karzę, mam do tego prawo, bo 
to mój obowiązek. Przeszkadzać mi w tem, 
jest podłością! f 

Nic nie odpowiedział, nic nie słyszał, 
ale źrenice jego miotały błyskawice. Szla- 
chetność j chwiała się wobec kobiety 
ukochanej, kochającej, samotnej, Pochwy: 
cić ją w objęcia, unieść, ukryć tak, żeby 
jej nikt nigdy nie odnalazł, — takie myśli 


| nie, nie, — Ża-|go napastowały. 


lżą się z odpowiedniemi do swych potrzeb 
funduszami, aby ich utrzymanie nie spada- 
ło na rzecz skarbu publicznego. W zasto- 
sowaniu przecież prawo to wydaje nader 
wątpliwe rezultaty. Prócz tego prawo z 
1882 r., celem protegowania pracy obywa- 
teli amerykańskich, wzbrania wstępu do 
Stanów Zjednoczonych robotnikom zagra* 
nicznymm, zakontraktowanym nawet przez 
miejscowych przedsiębierców. 

Opinia publiczna, na podstawie rąsowych 
uprzedzeń profesyj imuigrantów a także 


skiego i połączenia Kanady ze Stanami 
Zjednoczonemi. 

W Ameryce połudaiowej w wodozbiorze 
rzeki La Plata znajduje się drugi punkt 
środkowy  emigracyi, Rzecz pospolita 
Argentyńska, Chili, Uraguay i Paragnay 
obejmają około 4 i pół milionów kil, kw. 
w strefie umiarkowanej, Cała przestrzeń 
gruntów zdolną jest do kolonizacyi, а kli- 
mat nietylko zdrowy lecz dobroczynnie 
nawet wpływający na organizm europej- 
стука, Rz. plita Argentyńska 2,836,000 
kil. kw. głównie przyciąga do siebie prąd 
emigracyi. Od lat 304и prąd ten stale 
z małemi wahaniami wzrasta w ostatnich la- 
tach daje przeciętnie około 100.000 nowych 
obywateli republice. Argentyna z sąsie- 
dniemi krajami odgrywać pewno będzie 
i wkrótce w Ameryce południowej rolę po- 
dobną do tej, jaką odgrywają Stany Zjedao- 
czone w północnej, Główna masa tych 
emigrantów składa się z włochów. i fran- 
cuzów, wogóle, wychodźcy rasy łacińskiej 
przeważają. Zadnych ograniczeń immi- 
gracya nie doznaje. Sąsiednia Brazylia 
wskutek swego zagorącego klimatu powol- 
niej się zaludnia, przedstawia ona jednak 
olbrzymie pole do eksploatacyi w przy- 
szłości dla wielu setek milionów ludzi. 

Trzecim punktem ziemi, kolonizowanym 
przez ludy Europy jest Australia z Nową. 
Zelandyą. Z lądu tego znikają szybko 
resztki plemion autochtonów—ofiary barba- 
rzyństwa osadników europejskich. Obszary 
nądające się do kolonizacyi zajmują tam 
przestrzeń przeszło 8 milionów kil. kw., 
na których mieszka obecnie tylko 3'/, 
miliona ludzi pochodzenia prawie wyłącz- 


| 


| 


zapewne statystyki kryminalnej klasyfikuje |nie angielskiego. Mimo wielkiego odda- 
ich w. następujący sposób wedle narodo- jleniaod Europy tej części świata, emigracya 
wości. Najwyżej cenieni są anglicy i|anstralijska dosięga cyfr nader poważnych 
skandynawowie, potem, idą niemcy i ho-ji rośnie z roku na rok. W r, 1885 pray- 
lendrzy, na ostatnim planie znajdują się|było do Australii 238.016 emigrautów, w 
węgrzy, polacy i włosi. r. 1871 liczono ich tylko 69.350, odtąd 

W sąsiedniej kanadzie, stanowiącej ko-|zauważyć się dawał coroczny reguląrny 


lonię wielkobrytańską, powierzchnia grun- 
tów zdolnych pod uprawę wynosi około 
3 milionów kil. kw. Ludoość Kanady w 
r. 1881 wynosiła 4504.319, a prąd emi- 
gracyj aż dotąd jest stosunkowo dość 
słaby (w r. 1886—69.152), zależność eko- 
nomiczna Kanady od Stanów Zjednoczo- 
nych i prądy polityczne, biorące źródło 
w antagonizmie dwu sławnych narodowości 
kraju francuzów i anglików, doprowadzą 
zapewne do zniesienia panowania angiel- 


panu. kM POZ MAE GER Er R 


znaczenie. Bóg sam nas łączy. 


wzrost liczby emigrantów. 

Obok pozacuropejskiej istnieje i emigra- 
|суа w obrębie Europy, ruch wychódżezy 
do krajów, przedstawiających jakiekolwiek 
spółeczne lub ekonomiczne widoki dja po- 
rzucających ziemię rodzinaą. Do krajów 
Europy, w których emigracya poważne 
przedstawia cyfry należą Ңозуа i Francya. 
Co do Rosyt ogrora obszarów zdatoych 
pod uprawę i zawierających bogactwa mi- 
neralne, których eksploatacyą ledwie roz 


Postano-jmi na cześć nowoprzybyłej. Ponieważ 


wiłem uwolnić cię od siebie i oto cię spo-|Maleyra był офеспу, dobra żona musiała 
tykam; ty także usiłowałaś mi się wymknąć|okazywać się tak wesołą: choroba sta- 
a znalazłem cię na drodze. Nie jestże tojruszka była tym razem poważna i leks- 
znak Boskiego zezwolenia? Katarzyna drżą |rze nakazali unikać wszelkiego wrażenia. 


cą rączkę na jego ramieniu położyła: 


Pani Malerya wątpiła, żeby Katarzyna ара. 


— Jadę do matki, chcę u niej dawnem|dła z nieba, to jest przyjechała z błogosła- 
stać się dzieckiem, zapomnieć teraźniej |wionego Paryża, dla prostej przyjemności 


szoŚci... 
— Zapomnieć!... dlaczego? 


uściskania icb; temwięcej, że yta 
miała minę męczennicy: gdy matka je pie- 
by 


— Bo powinnam to zrobić. Odwagi mi |ściła, stała nieruchoma, pomieszana i j 
tylko brakuje; Lucyanie, czy mi jej dodasz? | przerażona, А ше możaa było dopuścić 


wracać do Paryża? 
ak, 


chcesz, żebym uczynił, czy wamju ojca podejrzenia możliwego nieszczę- 


ścia. — Odprowadziła córkę do 
niej przeznaczonego. Tam mogi 


йу 


— Więc zakazujesz mi jechać za sobą?|mniej wybadać ją, zajrzeć w głąb jej en- 
— Tak... jest to zakaz równający się|mienia. Jak tylko znalazły się same, pani 


prośbie. 

— A jeżeli mio mam siły usłuchać cię? 

Spościła głowę i dwie łzy stoczyły się 
po policzkach. 

-~ Przecież ја po raz pierwszy domagam 
się od ciebie dowodu poświęcenia. 

— Poświęcenia! — powiedział Borrdze. 

Po krótkiem milczeniu, — dodał: 

— Tak, prawda, ja tylko do tego zdolny 
jestem. 

-= A więc? 


Obsypywała ją pieszczotami i pocałuukami, 
powstawała żartobliwie na levistwo Ma- 


ksymiliana, zarzuty czyniła przemysłowi, 


który nie dozwalał naczelnikom oddalić się 


— Posłuchaj — mówił — to już prze- na czas pewien i rzucała cochwila dowcipa- 


Maleyra spochmur siala. Przyciągoęła córkę 
na kolana. 

— Teraz powiedz mi, co się złobą dzie- 
је? czy mogę cię uściękać? 
| matko, — zawsze. 

— Nie zawabałać się, Katarzyno, — to 
jak dobrze. Ale.. ale. cóż cię tu spro- 
майга? Nic mie rozumiem, mów otwarcie, 
jchciałabym wiedzirć. — Pani Геғайіег wy- 
znała ча A ж. potem obygwacy matkę 
za szyję, tak, jak to bywało wtedy, kiedy 
była małą dziewczynką, wyszeptała: 


aha ae 


w 

ności a jest trudność 
Darky zda 
drogi, sie 


| 


poczęto, słabe zaludnienie i wiele innych |zawodnictwa na drogach do wytworzenia 0- 
przyczyn, jak wyższa kultura, jaką z sobą | gólnego dobrobytu 1 szczęścia ludzkości. 
Któż jest w stanie odpowiedzieć obecnie 


przynoszą cudzoziemcy, usprawiedliwia do- 
statecznie ruch ten emigracyjny, co do 
którego brak zresztą jeszcza dokładnych 
danych.  Fmigracya we Francyi przed- 
stawia specyalne właściwości, którym po- 
święcimy tu słów parę. 

Nigdzie na zachodzie Europy nie znajdu- 
jemy tak znacznego stosunku cudzoziemców 
do ogółu ludności, jak we Francyi. Napływ 
emigrantów z południa i z północy do Fran- 
cyi budzić nawet począł w ostatnich cza- 
sach pewne dość może uzasadnione obawy 
w mężach stanu i publicystach francuskich. 
Objaw ten zauważono oddawna i wywołał 
on mnóstwo rozpraw i dyskusyj, Rzeczy- 
wiście napływ ten wzrasta bezustannie, gdy 
w r. 1861 przy ogólnej ludności 35,854,902 
liczono cudzoziemców 476,600, czyli 1,337/, 
w r. 1886-:ym ilość ich powiększając się z 
roku na rok stale, dosięgła cyfry 1,115,214, 
przy ogólnej ludności 38,218,903, czyli 
2,920/,. Ilość zatem cudzoziemców we Fran- 
cyi wynosi obecnie blisko 3%% ogółu lu- 
dności, i to mimo ciągłej frankizacyi przy- 
byszów legalnej lub w drodze nataralizacyi. 
Obca ta ludność składa się z różnych naro- 
wości, 43%/, stanowią belgowie, 25%/, — 
włosi, 8% — niemcy, 7,6%/, — hiszpanie, 
797, — szwajcarzy, 4*/, — anglicy i 6,5°/% 
inne narodowości: amerykanie, rosyanie, 
portugalczycy i t. р. W departamencie du 
Nord liczono w 1886 r. na 1,670,184 mie- 
szkańców 305,554 cudzoziemców, co stano- 
wi prawie piątą część ogółu ludności de- 
partamentu. Miasto Marsylia coraz podo- 
бабае się już staje Buenos-Aires. Cu- 
dzoziemcy, przewaźnie włosi stanowią w 
Marsylii piątą część ludności. Paryż meó- 
stwo bawiących tam cudzoziemców prze: 


twarza na jakąś kosmopolityczną stolicę | ry! 


świata. 

Podobnego objawu nie znajdujemy ni- 
gdzie w Europie. Niemcy np., wedle spisu 
z 1885-go r. liczyły cudzoziemców ledwie 
156,969 na ogólną ludność 46,840,587 czyli 
mniej niż 3 na 1000. Zdania, co do skutku 
takiego napływu cudzoziemców do Francji, 
są bardzo podzielone. Są tacy, którzy wi- 
dzą w tem kompensatę za słabą płodność 
narodu francuskiego. Inni obawiają się za- 
lewu przez obce żywioły. Bogactwo jednak 
przyrodzone Francyi, zdolność francuzów 
do asymilowania obcych żywiołów, energia 
ich narodowa i duch inicyatywy powinny by, 
zdaje się, uspokoić ich co do przyszłości. | 
Społeczeństwa, wśród których panuje do- 
brobyt mają mało dzieci, Może właśnie 
zagranica spełnia misyę odnowienia soków 
żywotnych w narodzie frantuskim, 

Jakie będą następstwa wielkiego prądu 
emigracyi, przesądzać teraz trudno. То 
jest tylko obecnie widocznem, że różne ra- 
sy i narody biorą w posiadanie różne czę- 
ści globu i tworzą sobie za oceanami nowe 
ojczyzny, nowe organizmy spółczesne i po- 
lityczne. Czy między niemi nie przyjdzie, 
kiedy, gdy zbraknie ziem nowych dla kolo- 
nizacyi, do poważnych starć, do walk o ргге-! 
wagę i wpływy, o ziemię i bogactwa, do 
walk, jakich w miniaturze jesteśmy teraz, 
świadkami w Europie? Czy też postęp, 
materyalny nie pociągnie za sobą postępu 
idei, a zawiści i spory międzynarodowe nie 
ograniczą się do prostego pokojowego współ- 


| 


| 


pół odważną. Огу myślisz, że on nie pój-|wzięła na siebie 


dzie za tobą, chociaż uciekasz od niego 

— Gdyby go mama lepiej znała... 

— Ja go nadto dobrze znam.. Gdyby 
tylko zamącił twoje szczęście potępiłabym 
go już, ale że cię zachwiał w obowiązku 
przeklinam go. Przeciąć to trzeba odrazu, 
taki gatunek ludzi mało mnie obchodzi. 
Jedna więcej... ofiara; no, wreszcie tę ofia- 

ja uwieńczę. Artyści lubią wieńce. Qi- 
o bądź. Podejmuję się sprawę załatwić, 
pojedziemy razem za kilka dni, Tak, wró- 
cimy do Paryża i tam... 

Ureała i przybrawszy ton głosu poważny 
z nieporównaną siłą wymówiła: 

— (zy chcesz być za jakąbądź cenę 
ocaloną? 

— Za jakąbądź cenę. 

— Nie chcesz zabić mnie zmartwieniem? 

— Cheg być godną ciebie. 

— No, to chodź ze mną, ukochana. 

— Dokąd? 

— Przejdziemy się po promenadzie an- 
glików; rozerwiesz się. 

— Ale, mamo... 

— Ojciec twój bardzo lubi tę miejsco- 
wość, chociaż nie wiem za co, bo tam wła- 
śnie nubawił się choroby. 


ү. 


Powrót Katarzyny do domu, ożywił na 
nowo zamek Malesherbes, który rozjaśniała 
zawszo swoj% obecnością. Wyjazd jej pro- 
mienio gwiazd wszystkich przyćmił, więc 
ukazanie się ich znowu święcono uroczyście— 
Maksymilinn szalał z radości, zobaczywszy 


żonę; wyjazd jej sprawił boleść jego sercu 
ale powrót żony zupełnie ukoił. Pani 
ra brała udział w nej wesołości, 


Katarzyna uśmiechała się, ale ta cierpiała 
bardzo, tamta może więcej jeszcze, bo 


=———==—=————==—— DZIENNIE ŁUDZKI. 


asfaltowych w Warszawie na roboty asfal- 
towe przy nowobudujących się koszarach 
w m, Ostrowie, na sumę około 40,000 rs., 
utrzymała się firma warszawska Ignacego 
Gantzwolla. 

— „Warszawskij dniewnik” pisze: „Od 
czasu do czasu dochodzą nas wieści 0 roz: 
maitych wybrykach fabrykantów i właści- 
cieli zakładów przemysłowych, które budzą 
niezadowolenie pomiędzy robotnikami, szko: 
dząc ich interesom, 7 powiatu bendziń- 
skiego, guberni piotrkowskiej, donoszą nam, 
że pomiędzy robotnikami walcowni Żeluza 
„Huta Bankowa,” należącej do kampanii 
francasko-włoskiej i znajdującej się w tym- 
że powiecie, słychać szemranie na admini- 
stracyę zakładów, która używa następują 
cego sposobu do wyzysku robotników. Od 
roku 1885 istnieje przy zakładzie sklep 
stowarzyszenia spożywszego pod firmą „Na 
dzieja” założony przez urzędników zakła- 
dów „Huty Bankowej” i kopalni węgla ka- 
miennego „Paryż.” Widocznie „Nadzieja” 
nie odpowiedziała pokładanym w niej przez 
akcynaryuszów nadziejom wzbogacenia się 
szybkiego i z powodu tego towarzystwo za- 
częło wyzyskiwać robotników, Kantorzy- 
Ści zakładu, posiadający udziały „Nadziei” 
przy obstalunkach z robotnikami, zawiast 
wypłacania im zarobków gotówką, gwałtem 
narzucają im marki i kwity na wydawane 
ze sklepu artykuły żywności i wszystkie 
przedmioty gospodarstwa domowego; ponie- 
waż zaś w sklepie stowarzyszenia spożyw- 
czego wszystkie przedmioty sprzedawane są 
znacznie drożej niż w innych miejscach, 
przeto robotnicy muszą bez żadnego poży- 
tku tracić część swego nędznego zarobku, 
która idzie na korzyść małego kółka ludzi, 
lepiej zabezpieczonych. Айшіпіпізігасуд za- 
Шайбу zamierza nawet zupełnie nie wypła- 
саб robotnikom zarobku, wydając im na. 
tomiast książeczki, dające prawo do pobra- 
nia ze sklepu fabrycznego wszelkich przed- 
miotów potrzebnych, na oznaczoną sumę. 
Mamy nadzieję, że władze wmieszają się 
do tej sprawy i nie dopuszczą tak bezcere- 
monialnego wyzysku robotników, których 
liczba w zakładach „Huty Bankowej,” do 
chodzi do 1,250,” 


na te pytania, w epoce grążących krwawe- 
mi starciami antagonizmów międzynarodo- 
wych! 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Cła. 

— Dyrektor departamentu celnego, Tu- 
chołko, mając na względzie wygodę kupie- 
ctwa, rozesłał w tych dniach okólnik do 
wszystkich komór celnych, żądając przed- 
stawienia sobie projektu udogodnień mani- 
pulacyi cłowej w stosunkach ze stanem ku- 
pieckim. Okólnik, wymaga od dyrektorów 
komór celnych, ażeby po porozumieniu się 
ze zgromadzeniem kupców, projekt powyż: 
szy wypracowali, a następnie nadesłali do 
departamentu. 

Drogi wodne. W drugiej połowie sier- 
pnia r. b. we Frankfurcie n. Menem odbę- 
dzie się trzeci międzynarodowy zjazd w 
sprawie żeglugi. Przedmiotem obrad, mię- 
dzy innemi, będzie regulacya Wisły. 

Pieniądze. Ogłoszono Najwyższy ukaz 
imienny do ministra skarbu w sprawie wy- 
puszczenia w obieg biletów kredytowych 
nowogo wzoru, Wymiana odbywać się bę- 
dzie stopniowo, stosownie do wartości bile- 
tów, poczynając od biletów 25-rublowych. 
Poezątkowo wymieniać stare bilety kredy. 
towe na nowe będzie bank państwa i jego 
kantory, następnie zaś izby skarbowe i 
oddziały banku. Wymiana rozpocznie się 
w r. 1888 i zastosowana będzie do biletów 
wszelkiej wartości do dnia 13-go stycznia 
1890 r. Ostateczny termin wycofania sta- 
ch biletów kredytowych paznaczono trzy- 
letni, od d. 13-go stycznia 1890 do 13-go 
stycznia 1893 r. 

Przemysł. 

— Za Wisłą naprzeciw Nowego - Dworu 
odkryto w tych dniach nader bogate pokłady 
torfu grube na 3 metry; ciągną się one na 
obszarze kilkudziesięciu morgów. 

— Korespondent „Gazety warszawskiej” 
z Żytomierza donosi, że zniszczona przez 
pożar fabryka żelaza w Deneszach, będzie 
odbudowaną. Roboty w tym celu już roz- 
poczęto. 

— Dotychczas skóry królików, zajęcy i 
jagniąt farbowano na kolor czarny, głó- 
wnie w Londynie i Lipsku, na czem prze- x zozegól 
mysłowcy tamtejsi zarabiali bardzo zna- zwracały uwagę rable których kurs podniósł się od 

A А wczoraj о 4 — бош, Tak raptowny postęp zwyżki 
el lisik dy Obecnie jeden z chemików War- | która trwa bez przerwy już od dłaższego czasu na- 
szawskich, jak donoszą dzienniki tamtejsze, |у do zjawisk nadzwyczaj zadkich, a jako przy. 
po licznych próbach, doszedł sposobu far- | czynę catego ruchu nie można wymienić nio wię: 
bowania tychże futer na odpowiedni kolor | с пай to, że zaiknęły długo żywione obawy, któ- 
czarny i okazy jego robót zyskały już zu- AN i аА акам r Kate pogłoski, e. 
pełne uznanie za granicą. Sposób farbowa- үйлө), jakoby tzeóci Sour йезе) Pora będzie 
nia będzie opatentowany. wygłoszoną przy otwarciu parlamentu niemieckie- 

— Do budowy drugiej grupy 


filtrów | g0 w poniadziałek, Uwidoezniła się bardro żwa- 

w ; { 16016-07 ochota do nowych interesów, szczególniej те 
w Warszawie postanowiono sprowadzić CIO=|gtrony publiczności prywatnej. Z prowincji na- 
sy granitowe z zagranicy a mianowicie 20| deszły bardzo wielkie zlecenia kupna, które przy- 
Szląska austryackiego, ponieważ okazało | czyniły się do zaostrzenia zwyżki, Na,targu rent, 
się że апі z okolic Pilawy przy drodze nad. | OPT" pożyczek ruskich, których kursy podniosły 
się znacznie, wykonywano zuaczne obroty po kur- 


wiślańskiej „ani z okolicy „Wrona” w gu: [sach wyższych także papierami egipskiemi i meksy- 
berni płockiej, granit nie mógłby być na|kańskiemi. Ро za tem акоуе banków wzbudzaśy 
czas dostawionym. Wartość dostawy przed. | najwięcej zainteresowania. M, 

stawia sumę 18,000 rubli, Wełna. Rostok, 21 czórwca, Dowieziono na 


з А jarmark 2,500 ctr. Mycie było doskonałe. Sprze- 
pe р: ак w tych dniach konkuren: daż początkowo szła обй, бег ро т iy 
yi między głównymi 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Z gieidy berlińskiej) donoszą pod d. 23 czerwca. 
Z każdym dniem wzmaga się ruch zwyżkowy. 
Dziś postępy zwyżki były gwałtowne, szozególniej 


fabrykantami robót dań ożywiły się obroty. ро południa targ był o- 


ziwszy go między rodzinę, powiedział: _ 
— Matko, oto gość, którego z przyjemno- 
ścią zobaczysz. 

— Z pewnością, — odpowiedziała. pani 
Maleyra — zwłaszcza, że mam mu dużo 
do powiedzenia. Tak, mój przyjacielu, 
mnóstwo rzeczy, ale naturalnie, jak bę- 
dziemy wami, bo to nikogo nie obchodzi, 

Wpatrzyła się w niego i wzruszyła wy- 
razem bolesnego zmęczenia w twarzz jego— 
ten sam wyraz uderzył ją u Katarzyny. 
Nieządowolona własnem wzruszeniem wzglę- 
dem niegodnego człowieka, zamilkła dla 
zebrania myśli, zastanowienia się a może 
dla oddalenia na chwilę ciosu, którym 
miała uderzyć, 

Lucyan i pani Levallier załedwie kilka 
zamienili wyrazów. Maksymilian był pro- 
mieniejący: chodził, biegał, śmiał się, ra- 
dość swoją zanądto może nawet głośno 
objawiał. 

— Przykro mi było, kochany panie Bo- 
rróze, że nie bywało mnie w domu, pod- 
czas twoich odwiedzin ostatniemi czasy, — 
wiem tylko od Genowefy, żeś się nie lęka! 
naszej samotności. 

— Przecież byłą Genowefa! — zauwa- 
żyła pani Maleyra. 

— Czy wyobrażasz sobie, że bez Kata- 
rzyny obejść się nie można? 

Szczególne bo pytanie matka mi zadaje, 
Jeżeli sądzić mam po sobie... 

— Po sobie,—jednak pozwoliłeś jej od- 
jechać. к wal, 

— Nie powinna mi mama robić o to 
ибан, bo to była z mej strony ofiara 
dla niej uczyniona. 

— Ofiara, której rozciągłości nie pojmuję. 
— Nie żyłem cały ten czas. 
— Naprawdę? 

(D. ©. m) 


wypadków a nie- 
przyjaciel wydał jej się groźniejszym z bli- 
ska, aniżeli zdaleka. wagi jednak nie 
traciła,—ale rozmyślała. 

Od chwili zwierzenia się córki, pani 
Maleyra nie zasnęła. Jeżeli jej się w 
pierwszej chwili zdawało, że z łatwością 
pokona Lucyana, teraz przypuszczała moż- 
liwe złe skutki swego przedsięwzięcia. 
Katarzyna była niebezpieczną wspólniczką, 
dzieliła się pomiędzy dwa obozy. Zdrada 
mogła mieć przystęp. Szlachetność duszy 
do matki ją pociągała, — serce za Lucya- 
nem mówiło, — czyż można było na nią 
rachować?  Rozdrażnienie nadzwyczajne 
ukrywało miłość stałą i żywą. — Przeklęci 
artyści! 

Nazajutrz po powrocie pani Moleyra i 
jej córki, Borrćze przyszedł w odwiedziny 
zwykle, gdyż podczas nicobecności pani 
Levallier, przychodził codziennie do Geno- 
wefy, która mu udzićlała wiadomości o 
bratowej w krótkich i ceremonialnych wy- 
razach. Codzień bledszą widywał panien- 
kę i według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, byłoby to sprawiło mu wyrzuty su- 
mienia, gdyby nie znajdował, źe jej z tem 
do twarzy. Biedna Genowefa! Nie łudziła 
się nadskakiwaniem Lucyana, nie mniej 
jednak przyjmowała go zawsze łagodnym 
uśmiechem, ze spokojnem poddaniem. Wie- 
działa, że zobaczywszy go, pierwsze imię, 
jakie usłyszy, гач drla imieniem Katarzyny, 
wiedziała także, że ona sama z siebie przy 
nim imię to wymówi, bo dla nich obojga 
było to imię drogie. Pomimo to jednak 
przybycia jego oczekiwała z niepokojem 
prawie z niecierpliwością. 

Jak tylko ukazał się na progu 
salonu, Maksymilian podbiegł ku niemu 
ze zwykłą sobie serdecznością i wprowa- 


а 1...8 ә. 
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próźniony. Płacono 130 — 140 m., a jedna partya 
osiągnęła 148 m. Ceny niższe niż przed rok'em о 
10 m. 

Wełna. Królewiec, 21 czerwca. Uspałość 
targa wzmogła się jeszcza bardziej, ceny są obe- 
enie niźsze niż były па począ ku tygodnia o 
£ — 8 talary. Partye wadliwe zupełuie zanied. 

ane, 

Wełna. Arnstadt, 20 czerwca, Na jar- 
mark wczorajszy p”zybyło 60 wozów wełny, którą 
w całości zakąpiono po 118 — 124 m. za centnar, 
Da poładnin skończył się jarmark. 
ema. Antwerpia, 20 czerwca. Otwar- 
cie trzeciej tegorocznej seryi tutejszych mukcyj о- 
znaczono na 23, 24 lub 25 lipca, stosownie do wiel- 
kości owozów. 

Wełna, Londyn, 20 czerwca. Wczoraj roz- 
poczęła się trzecia зегуа tegorooznych aukcyj weł- 
ny kolonialnej z katalogiem obejmującym: 


Sydney 4,428 bel z rozporządzalaych 74,009 bel 
Queensland 124 „ as 17, n 
PortPhiliip 371 ., ej 56,0: 0 ,, 
Adelaide 247 „ a 22,500 „ 
Tasmania 1126 „ РА 10,00) „ 
Swan River 035 „ „ 8,600 „ 
N.Zelandya 954 „ „ 106, М 
Сар 5,655 = 39,000 „ 


» 
razem 13,440 bel z rozporządzaluych 839200 bel 
Kupcy, zarówno krajowi, jak i z graniczni wy- 
stąpili licznie i współubiegali się żwawo. Wełna 
merino bardzo poszukiwana osiągała końcowe ceny 

majowe i wyższe o у p; gatunki krzyżowane u 
trzymały się bez zmiany, z wyjątkiem grabszych 
których dostać można było łatwiej. Wełnę przy- 
lądkową dostawiono po większej części w brudnym 
stanie i w dobrym gatunku, dłnga wełna osiąg ngła 

' p. zwyżki, krótsza nie podrożała Małą ilość 

lowiezionej wełny snow white i ranvej nabywano 

również po cenach niezmienionych lab wyższych о 

1} p. Nowe dowozy do chwili zamknigcia listy 
zgłoszeń, obejmowsły 865 000 bel (304,000 bel au- 
stralskiej i 61,000 bel przylądkowej) a po potrące- 
nia ilości odstawionych wprost z okrgtów i sprze- 
danych prywatnie, pozostaje 382,020 bel rozporzą: 
dzalnych, łącznie z zapa em starym Aukcja ma 

trwać do 21 lipca. 

Wełna. Londyn, 21 czerwca. Aukcya. 
Usp»sobienie bardz» mocne, gatunki krzyżowane 
mocniej niż przy otwarcia aakcyi. 

W Bradford, 21 czerwca Wełna spo- 
kojnie, le z stale, wełna z nowej strzyży oddawano 
chętniej, przędza spokojnie, ceny niezmienione. 

~ Wełna. erlin, 21 czerwca. Jarmark tu- 
tejszy rozpoczął się z dniem 19 czerwca а skoń: 
czył się dopiero wczoraj wieczór, podczas gdy 
| w Jatach poprzednich kończył się zawsze w pier- 
wszym dniu. Ilość wełny dowiezionej była w tym 
roka wigkszą niż w poprzednim i -ięcej už zwy- 
kle wełay było w pierwszych rękach gdyż dokona- 
no przedtem mało zakupów kontraktowych. M - 
cie wełny dostawionej w tym roku lyło przecię- 
c owo dobre, jak i na innych jarmarkch, poprze- 
dzających tutejszy. Liczba nabywców, : zczególniej 
fabr kantów wie była tak "wielką, jak w latach 
poprzednich. Kapców obcych nie było wcale Pro: 
dacenci trzymali swa żądania wysoko,  poczęści 
wyżej niż w roku zeszłym, obroty rozpoczęły się 
ospale, leniwo, zwłaszcza, że równocześnie rozpo 
częła się aukcya londyńska, której rezultaty chcia- 
no wprzód poznać. Sprzedano przeto tylko najle- 
piej urządzone partye, o ile ich właściciele zdecy- 
dowali się obniżyć żą lania. Do końca pierwszego 
duia sprzedano zaledwie trzecią część wystawio- 
nej na sprzedaż wełny, Nazajutrz rano otrzymano 
sprawozdania z Loudynu, q noszące o wielkiej li- 
czbie nabywców, o wielkiem cżywieniu aukcyi io 
zwyżce cen о 1, p. Pomimo tak pomyślnej wia- 
domości obroty w drugim dnain jarmarku wlokły 
się bardzo leniwo, niemiecey fabrykauci sukna by- 
li bardzo wstrzemiężiiwi w nabywania. Sprzedano 
jednak kilka większych partyj a udział w zaku- 
pach wzięło także kilka właścicieli czesalń Rzecz 
szczególna, że przy niezłym stanie interesów, i po- 
dniesienin się cen na innych rynkach, nie było 
większego ойу ліепіа Całą ność wełny, łącznie z 
kolonialną, w dniu 14 b. m. obliczono urzędownie 
na 82, 00 ctr. Płacono za cienką welnę sukienni- 
czą i czesankową 110 — 166 т., za średnio cienką 
156 —- 140 >в centnar. P.zecięcio +0 сөну były 
niższe w porównaniu z rokiem przeszłym 06—12 
m. na centnarze, rozumie się, že za niektóre par- 
tye wyjątkowo płacono drożej lub taniej. Na skła- 
dach miejskich ruch był mały, poczęści dlatego, że 
zapusy nie były jeszeze dostateóznie uporządkowa- 
ne, a poczęści skutkiem wstrzemięźliwości nabyw- 
ców. llość wełny sprzedanej właśsicieloma czesalń 
i fabrykantom, сепіб można najwyżej na 8,003 сіт. 
Oczekiwać należy, że zapotrzebowanie powiększy 
się w przyszłości. 

Wełna. Królewiec, 22 czerwca. Liczba 
kapców zmalała. Jarmark kończy się ospale. Ceny 
pod naciskiem. 

‚ Wełna. Królewiec, 22 czerwca. Dowie- 
ziono na jarmark 9,000 — 10,002 ctr. wełny mytej, 
w tem 1,002 ctr. gorszej. Ceny znacznie niższe niż 
рей rokiem, oczekiwane są jeszcze „tylko niezna- 

z у. 

Wełna. Londyn, 22 czerwca.  Aukcya. 
Usposobionie mocne, ceny niezmienione, 

„Wełna. Güstrow, 22 czerwa, Na jarmark 
dzisiejszy dowożono wełnę bardz» gorliwie. Po- 
REKA dostawcami zauważono wiele dominiów 
nowych. Ogółem dostawiono 18,000 otr., czyli о 
1,500 ctr. więcej niž przed rokiem, Waga strzyż 
tegorocznej jest nieco mniej od zeszłorocznej. 
Mycie poczęści doskonałe, wogóle było mniej dobre 
niź w rokn zeszłym Wełny bradnej dowieziono 
także tym razem bardzo mało. Dostawiono wszyst 
kiego około 700 ctr. wełny czaracj. Јагтаек roz- 
począł się spokojnie lecz jaż około godziny 10 był 
bardzo ożywiony. Zıazu obawiano się znacznej 
zniżki, wkrótce jednak powróciło zaufanie i osią 
gnięto ceny wyższe od rostockich o 5 — 10 m. lecz 
w każdym razie niższe od zeszłorocznych 0 11-14 
m. Płacono 128 — 138 т, przecięciowo za dobrą 
wełnę 129 m, Około 11 godziny, po sprzedaniu 
3), całej ilości było już піссо ciszej na targu a o- 
koło godziny 12 główny jarmark był skończony. 
Niektóre dominia, za dobrą wełoę sprzedaną w 
domu, osiągnęły 121—126 m, zatem także tym 
razem na jarmarku płacono iepiej. Wełuą brudna 
osiągała 52 —54 m. 

Targi warszawskie, Sprawosdamie tygodni wa 
(do dnia 23 czerwca). Z ойе. Pomimo bardzo 
malego dowoza w tygodnia ubiegłym zboże można 
było sprzedać tylko kosztem ustępstw па cenach, 
gdyż obfity dowóz i usilna podaż męki, mojącej 
zbyt atradniony, osłabiły оһфб kupna. Niskie już 
ceuy, obniżyły wię jeszcze bardziej u mianowicie o 
10 А па korcu pszenicy i о 6 kop. па korou ży- 
ta. Na wywóz mio nie kupiono. Okowita. 
Dowóz okowity był równie nieznaczny jak rapo- 
trzebowania; płacono bez zmiany 2.68 za garnieo, 
8.94 za wiadro. Cukier. W niektórych fabry- 
kach brak kostek, zapasy і umniejszaj 
z dniem każdym, a jedańk [nie zdołano 
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сеп w tygodniu ubiegłym, usposobienie raczej osła- 
bło. W Petersburgu za mączkę krystaliczną zale- 
dwie 4.85 osiągnąć można było w dniach osta- 
tnich, Na rynku warszawskim nabywano tylko 
drobne ilości, po re. 3 za Hermanów i Oryszew, 
2,97!|ą тъ w, Czersk, Michałów, Józefów, 
bno; za kostki płacono 5.95 — 2.971, za kostki 
Dobrzelina i Konstane;i osiągnięto rs. 8, za mę- 
czkę cienko mieloną płacono 2,70 — 2.721, za ka- 
mień 24 f. Oleje. W handlu olejami, jak zwy- 
kle w tej porze roku niema żadnego ożywienia, 
ceny nominalnie niezmienione. Ceny rzepaków 
ac Ft się znacznie, skutkiem niepomyślnych wi- 
loków urodzaju; fpłacą za Korzec 850 i wyżej 
Łój. Skutkiem zwyżki kursu rubla ofia owany 
jest towar zagraniczny, co w,wiera nacisk na ce- 
ny; za łój ruski wyżsrego gatunku nie chcą pla- 
cić 0.65 za pud. Skóry. Zmniejszone dostawy 
bydła, które równocześnie podrożało, tudzież silny 
popyt na з! бгу wołowe, wywołały poprawę ich 
cen. Płacą rs. 9 — 17 i więcej za sztuki wyjąt- 
kowo duże, których zresztą brak. Na wagę sprye- 
dają skóry nieoczyszęzone |z rogami ро 137, --161/3, 
oczyszczone bez rogów drożej o 1 kop. Skórki cie- 
Jęce bez zmiany, warszawskie 2.25 — 860 [za раге, 
prowincyonalne 19.50 — 20*76 za pud. Skóry koń- 
skie, skutkiem braku ciągle drogie, osiągają 4 50— 
5.75 za sztukę, Nafta. Wielkie zapasy nafty i 
zupełny brak zapotrzebowania metylko na potrze- 
by bieżące lecz i na dostawe późniejszą są powo- 
dem, że przy bardzo małym ruchu w handla na- 
ftą panuje usposobienia bardzo słabe, Na rynku 
warszawskim pokrywano nieznaczne potrzelsy bie- 
żące po dona рунан 127 — 1.29 za pud 
z beczką i akcyzą na Peleowiznie. 


Kronika Łódzka. 


(—) Teatr krakowski. Dyrekcya krakow= 
skiego teatru ma piękny a raczej ргак- 
tyczny zwyczaj rozpuszczania swych arty- 
stów w lecie, jak to mówią, na trawę... 
Dzięki tej praktyczności dyrektora teatru 
krakowskiego, zawitała do Łodzi część 
towarzystwa dramatycznego z Krakowa i 
rozgościła się w teatrze Victoria, bardzo 
niefortunnie, jak na letnią porę. Grano 
tam w sobotę melodramatyczną sztukę 
Ohneta, „Hrabina Зага”, a w niedzielę, 
doskonały farsę Labiche'a i Delacour'a p. 
t. „Gavaut Minard i spółka“. Jak powie- 
dzieliśmy wyżej, gości u паз tylko część tówa- 
rzystwa krakowskiego, —widać, że niektóre 
role, zwłaszcza kobiece, grane są zastępczo, 
przez młodsze reprezentantki krakowskiej 
Melpomeny. Personel damski, który po- 
znaliśmy na przedstawieniach w sobotę i w 
niedzielę, jest wogóle słaby; nie dorówny- 
wą męskiemu, który ma w swoim składzie 
kilka sił wybitnych. Z damskiego perso- 
nelu wyróżnić można p. Kłosowskę. Nie 
jest to orlica, ale w każdym razie zdolna 
aktorka; w grze jej widać naśladownictwo, 
ale naśladownictwo dosyć szczęśliwe. W 
roli „Sary“. odegrała p. Kłosowska nie- 
które sceny bardzo dobrze; tak, że mogła 
zadowolnić nawet wybredniejsze wymaga- 
nia,—i gdyby nie afektactya w innych sce» 
nach, gdyby nie przesada w pozowaniu i 
дуксуа. niebardzo staranna, moglibyśmy 
rz 
Reszta personelu damskiego, jako siła 
artystyczna, jest mierną, ale sumienną,— 
z zastrzeżeniem co do panny Koźmin, 


która prezentuje się ze sceny bardzo ро" |су Cegielnianej; są to znani złodzieje: је-: 


waąbnie, ale nie uczy się ról. Personel 
męski ma czterech dobrych artystów, 
Бшш, Wórnera, Antoniewskiego i 

iego. Pan Rygier odznacza się wy- 
tworną rutyną, w której niema ani śladu 
maniery i szlachetnym, dźwięcznym orga- 
nem mowy, zdolnym do subtelnych modu- 
Јасуј. Pan Werner, w rolach charaktery- 
styczno - humorystycznych, obok siły ko- 
micznej, umie zachować właściwą powagę; 
posiada temperament żywy i zdolność pa- 
nowania nad nim w każdej chwili. Dobre 
wrażenie zrobili obaj amanci pp. Anto: 
niewski i Sliwicki. Pierwszy; swobodny w 
ruchach, ma dar zręcznego prowadzenia 
dyalogu i okazałą postawę; drugi odznacza, 
się grą ciepłą, pełną przejęcia się i uczu- 
cia,—młody ten artysta ma piękną przy- 
szłość przed sobą. 

Najważniejszą zaletą gości krakowskich 
jest zgodny, równy ansambl; wszystko tu 
idzie jakby na komendę, a na tem właśnie 
polega powodzenie komedyi. Ta zgodność 
pozwala zapomnieć o usterkach indywidu- 
alnych; widz czuje, że ma przed sobą 
aktorów przyzwyczajonych do rygoru, kształ- 
conych pod okiem dobrych reżyserów. 

(—) Teatr letni. W sobotę, na pierw- 
szem przedstawieniu komedyo-opery p. t. 
„Garbus sierota”, teatrzyk letni przepełnio- 
ny był publicznością. Ponieważ sprawozdawca 
nasz teatralny nie mógł być obêcnym na 
przedstawieniu, peseto odkładamy ocenę } 
pomienionej sztuki do następnego jej ке 


stawienia, 

W niedzielę dość licznie zebrana publi- 
czność słuchała operetki „Wyprawa do 
Chin,” obdarzając dobrze zasłażonemi okla» 


skami p. Julię Leichnitz w roli Maryi, 


oraz pp. Jarszewskiego, Struczyńskiego, 
Szelągowskiego i Grabińskiego. Operetka 
wystawioną była przyzwoicie i szła wcale 
gładko. 

(2 Cykliści łódzcy odnieśli zwycięsto nad 
warszawskimi. W wyścigach  cyklistów 


DZIENNIK ŁODZKI. 


wnym wielkim wyścigu, do którego sta- szkolnego każdy uczeń, pragnący pobierać 


wało ośmiu cyklistów. Dystans by 
wiorst, t. j. 6 razy dokoła placu w 


ш сй кы „Ас 


ł 10 w gimnazyum naukę religii mojżeszowej, ) | 
yścigów. winien wnosić opłatę roczną od 8 — 10 


Pierwszy stanął u mety p. Drechsler w 25 rubli. 


minut 5 sekund i zdobył medal złoty oraz! 
srebrną wazę; drugi stanął u mety pań 
Strenge w 25 m. 10 sekund, za со otrzy* 
mał medal srebrny. Medal bronzowy w tym- 
że wyścigu zdobył p. Skorniakow, kapitan! 


warszawskiego towarzystwa cyklistów, 

(—) Z niedzieli. Ciepły i pogodny dzień 
niedzielny sprzyjał tłumnym wędrówkom za 
miasto. We wszystkich restauracyach let- 
nich w parku miejskim, w lasku koło kolei 
i w stronie Miłscha używało w niedzielę 
mnóstwo ludzi przechadzki i świeżego po- 
wietrza, Katarynki łącznie z wędrownemi 
orkiestrami, sprawiały niekiedy iście pie- 
kielną muzykę. Ludek się bawił, —antałki 
z piwem wypróźniały się z błyskawiczną 
szybkością. 

(—) Lekarze z gwarancyą. Pod tym ty- 
{шешт podaliśmy przed kilku dniami wia» 
domość o dwóch indywiduach, które, mie- 
niąc się być doktorami, kaptują pacyentów 
ro ulicach, oświadczając się z gotowością 
złożenia kaucyi pieniężnej, jako gwarancyi 
wyleczenia. Otóż w tych dniach, jeden z 
owych panów „doktorów” został ujęty i 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 24 czórwca. (Ag. р.). Mi- 
nister skarbu podaje do wiadomości, że pa 
tenty na fabryki zapałek podlegają opłatom 
dodatkowym miejscowym na ogólnych zae 
sadach. 

Petersburg, 24 czerwca. (Ag. p.). „Pee 
tersburskiją wiedomosti” donoszą, że gdy 
z powoda ograniczenia przyjmowania żydów 
„do uniwersytetów, wielu młodych ludzi, 
którzy pokończyli gimnazya w r. z., nie 
mogło rozpocząć studyj uniwersyteckich, — 
„minister oświaty przeto w rozesłanym okól- 
niku poleca, aby w r. b. pierwszeństwo 
przyznane było kandydatom zeszłorocznym. 
у Petersburg, 24 czerwca, (Ag. pół.). „Сга. 
żdanin” przytacza krążącą po mieściei па 
giełdzie pogłoskę, że w lipcu r. b. cesarz 


i 


bi w N Me 
leamo 95, Kawa (Fair Rio) 143, Шо Ne 7 bw 
olinsry па lip. 1067. na wrz. 9.67. 


osadzony w areszcie, skąd odesłany będzie niemiecki odwiedzi Petersburg. 
do miejsca swego pochodzenia; nazywa się; 

on Krzysztof Szendel, a pochodzi z gminy | Paryż, 24 czerwca. Ra A 
Dobra, w powiecie brzezińskim, Towarzysz ,cydowała, iż okoliczności obecne nie dozwa- 
jego jest jeszcze na wolności i odbywa da- lają na przyznanie prawa powrotu księciu 


Rada ministrów zade- 


ją stronę, gdyż nie było w pobliżu straż- 
nika policyjnego, a nikt z przechodzących 


lej praktykę pomiędzy naiwnymi. 

(—) Bójka. W niedzielę około godziny 
7 wieczorem, dwóch silnych i młodych lu- 
dzi wyszło w stanie rozdraźnienia z szynku 
w domu pod N. 1110 przy ulicy Widzew- 
skiej. Od kłótni przyszło pomiędzy nimi 
do bójki; okładali się pięściami przez jakiś 
czas, wreszcie jeden z nich, widocznie sil 
niejszy, ujął swego przeciwnika wpół, uniósł 
w górę i rzucił go do rynsztoka. Jan Wło- 
darczyk, tak się bowiem nazywa poturbo- 
wany, uderzył głową о kamień brukowy; 
odniesiono go do domu, krwią oblanego. 
Przeciwnik jego odszedł swobodnie w swo- 


nie chciał się mieszać w tę sprawę. 
(—) Na weselu w domu рой М, 1115 na 


Nowej Pradze, w niedzielę po północy ргту-' 


szło do zapalesynej bójki pomiędzy biesiad- 
nikami; były tam podobno i noże w robo- 
cie. Kilku cięźko rannych odprowadzono do 
domów, a napastników, przy pomocy patro- 
lu policyjnego—do aresztu. 

(—) Złapani. W nocy z soboty na nie- 
dzielę, patrol policyjny, prowadzony przez 
strażnika z 3 rewiru policyjnego, zauważył 
dwóch rzezimieszków, kręcących się około 
domu N. 267 przy ulicy Piotrkowskiej. Po 
chwili złodzieje zaczęli odrywać sztabę że- 


nąć całości, gry p. Kłosowskiej. |lazną od drzwi sklepu w tymże Чома иб 
ecz zło- | 


czas strażnicy wyszli z ukrycia, 
dzieje spostrzegli niebezpieczeństwo i po- 
częli umykać. Złapano ich przy końcu uli- 


den Aleksy Michasiewicz, przysłany został 


z Warszawy na osiedlenie do Bałat, a йги-! 
i- |gi CH pochodzi z powiatu tureckiego. } 


W nocy z niedzieli na po- 
nmiedziałek wszczął się pożar w fabryce 
Zimmermana. Pożar stłumiono w samym 
zarodku. 

(—) Dziś w teatrze Victoria po raz pierw= 
szy przedstawioną będzie przez arty- 
stów teatru krakowskiego, trzyaktowa ko- 


medya рр. 
р. 8. „Durand i Durand”, będąca obecnie 
na repertuarze teatrów warszawskich. 

(—) Dziś w letnim teatrze Sellina, towa- 
tzystwo p. Grabińskiego wznowi komedyę 
Z. көндө р. t. „Państwo Wacko- 
wie”, komedyi tej, w roli Міска, wy- 
stąpi po raz pierwszy p. Kisielnicki. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Wycieczka. Studenci wy- 
działu przyrodniczego kursu III-go i IV-go 
uniwersytetu warszawskiego mają wyjechać 
na wycieczkę d. 4-go lipca. Wycieczka ta 

otrwa dni 14 i będzie się odbywała w o- 

rębie kolei dąbrowskiej, przyczem ucze- 
stnicy (w liczbie 20-tu) zabawią najdłużej 
w Kielcach, na Łysej Górze, Dąbrowie, 
Olkuszu i t. d. Niezamożni studenci mają 
otrzymać niewielką zapomogę z funduszów 
uniwersyteckich. 


— Petersburg. „Nowosti” donoszą, iż aby | Gg 


jmiędzy księciem Ferdynandem a Stambu- 
A. Valabregue'a i M. Ordonneau, 


Aumale. 

Berlin, 24 czerwca, 
Boettchera jako prawdopodobnego następcę 
Puttkamera, 

Berlin, 23 czerwca. (Ag. półn.). Na uro- 


Obecnia wymieniają 


przedzony przez wszystkich urzędników dwo- 
ru wejdzie do białej sali, gdzie odbędzie się 
właściwa ceremonia otwarcia. Cesarzowi to- 
warzyć będą wszyscy panujący, znajdujący 
się w Berlinie, książętą rodziny królewskiej, 
następcy tronu i inni członkowie domów 
panujących. Cesarz zasiądzie na tronie, o 
krok od niego zajmą miejsca panujący, 
przed trybuną cesarzowa, na lewo zaś od 
tronu książęta rodziny królewskiej i iani. 
Przed ceremonią otwarcia sejmu państwa, 
oboje cesarstwo będą obecni na nabożeń- 
stwie w kaplicy zamkowej, poczem cesarzo- 


| wa uda śię wprost do swej trybuny. 


| 


Paryż, 23 czerwca. 
wyjątkiem kilku ultra radykalnych traktu- 
ą sprawę wydalenia francuskich dziennika- 


Dzienniki tutejsze z 


J 
‘rzy 2 wielkiem umiarkowaniem i rozwagą, 
| odradzając od wszelkich odwetów, gdyż 
Francya powinna dowieść, iż nie obawia 
się kłamstwa i oszczerstwa nawet wówczas, 
gdy Niemcy drżą przed prawdą. 

Berlin, 23 czerwca. Zgodnie z życzeniem 
„cesarza Wilhelma koromacya ma się odbyć 
18 października. Koronacya cesarskiej pa- 
ry na króla i królowę pruską, ma nastąpić 


| w Królewcu. 


Wiedeń, 23 czerwca. (Ag. póło.). W Sofii 
j przesilenia ministeryalnego oczekiwać nale- 
"ży w bardzo bliskiej przyszłości. Stosunki 


łowem są bardzo naciągnięte. Starcie po- 


żenia sposobem postępowania Stambułowa 
z księciem. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI GANDŁOWE. 


Berlin, 23 czerwca, Bilety banku ruskiego 
18870; E"), listy zastawne 57.40, 4%], listy likwida- 
cyjne 6280, 5", pożyczka wschodnia 11 em 66.50, 
Ш emisyi 67.70, 4*/, pożyczeu т 1380 r. 82.20, 6%, 
listy zastawne ruskie —.—, kupony sina 828,72, 
BY, pokyczka premiowa т 1864 roka 159.00, іі 
1866 т, 143,10; ukora banku handlowego —.—, dy- 
skontowego —,—, dr. żel. warsz wied. 145.30, as- 
oye kredytowa mastrynckio 151.50, renta kolejowa 
ruska 9650, 6%, renta slota 109.20, połycz 
ka ruska 4%, wewnętrzna 47 60, dyrkoni» 8}, 
pr,watne 2%, 

Londyn, 28 czerwca. Potyczka ruska z 
97. Konsole A 

Petersburg, Łój w miejscu 56.00 
pszenica w m. 11.76. Żyto na cz lp 65% Оты 
w m. 3.75, Konopie w m. 45.00, Siamie lniane w m. 
18.76, ciepło. 


1478 r. 


ułatwić zawieranie umów о sprzedaży Ja-| д? 


sów i wypuszczaniu w dzierżaw 
skarbowych, znajdujących się w 

ścian, ma być rozesłany przez izby skarbo- 
we, tytułem zaliczenia, papier stemplowy 


-iu niższych kategoryj na sumę do 100 rs., T 
ki stemplowe do wszystkich leśni- |% 


oraz таг 
czych, nie wyłączając Królestwa Polskiego. 
Nauka religii. 


W zakładach naukowych | S$, 


| pada T 
ach wło-| Ҹ 


к otwarciu sejmu państwa cesarz i 


tęguje się wyzywającem i pełnem lekcewa 


średnich nie była pobierana opłata od u- 


BoE AGC okala 


Borli, 23 czerwca. Pozaniaa 160 -177, na lip, siar 
165, па list. gr. 167%, Żyto 123-129, na lip. sier. 
273), na list, gr. 134%,. 

Londyn, 22 Czerwca Uukiar Java 0 pros, 10%, 
stale, cukier barakowy 137, sprzedawcy, 

Liverpoo!, 22 czerwca. Sprawuzdanie koncowe, (1 rót 
10,000 bel, z tego na spekulacyg | wywóz 1,000 we, 
Spokojnie. Middling amerykańska na oser, оч, na 
cz. 1р. 6'in na 1р. sier, 5!%%,, na sier, wre. je 
na wrz, paź, b9/;,, ne paź, jist. Oi, na Кез 
› па gr. st, 010,4, na st. lt, O'o p. 

er, 22 czerwca. Water 12 Lagior 03%. 
Water 30 Taylor 87/,, Water 20 Laigh Tha, Water 
30 Clayton 8'/,, Mock 82 Brooke 8'j,, Мија 40 Ma- 

oll 8%, Medio 40 Wilkinson 9%, Warpeops 52 

ба S'i, Уаграсорз 8% Rowland 8*/,, Double 40 

Weston Dt, Double 80 zwykły g. 117/,, 332" 116 

yds 16x16 grey tkaniny z 32/46 167, awyżkowo. 
Havre, 24 czerwca. Kawa good aweragn canto 

na czer, 74,00, na wrz. 66.26, na gr.-64.00. 

New York, 22 czerwca liawelun 10 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Я 71пїа23 Z duin26 
Giełda Warszawska. Arti rs 


Żądano z końcem giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . . . 


na Wiedeń: „100 f. 56 70 8380 
_ Za papiery państwowe 

Listy likwid. Kr. Pol. daże . .| 9040 90.40 

Ruska poż, wschodnia 1ll- em 99. — 89 — 

›› 4%» poż wewnętrzna z r 1587 | 5320 | 8316 

Listy zast, ziem. Seryi 1 100.50 ; 1090 

Ж» 2 н V |100— |100. 

Listy zast. m. Wa'rz Be , 1 9900 | 93.60 

ИЧ эш геш i 913% | 9140 

Listy zast. m. Łodzi Seryi 1 95 — 95 — 

tede, 7 STG 8 9325 | 18,50 

= c Е ZP 9250 | 9275 

Gielda | 
Banknoty rosyjskie zaraz , | 188.70 | 190. — 
na dost. .| 188,50 

Weksie na Warszawę kr. 188, - Н 

ж Petersburg kr. 187. | 188.60 

p dł. 186.90 | 186.76 

% Londyn 45 70.88 20.38 

» i". М 2032 | 30.3% 

Б Wiedeń Ж, 16146 16155 

Dyskonto ргужашіе 2% 13, 


ааа альта араат а IA Маш Е т 


DZIENNA STATYSTYKA 10050501, 
Urodzeń od dnia 18 do 24 czerwca włącznie było: 
W parafii katol. Dzieci żywych 71, a mianowicie: 

chłopców 37, dziewcząt 34, z tej liczby dzieci ślad- 
nych 67, nieślabnych 4, Niażywo urodzonych 2, 
w tej liczbie śiabnych 2, niestas ch -e 
W parafii ewang. Dzieci żywych 40, а mianowicie- 
24, dziewcząt 16, z taj liczby dzieci ślub, 
mych 39, nieślubnych J, Nieżywo urodzongch 6, 
w tej liczbie ślubnych 5, nieślabaych 1. 
aa те. zieci rwa mianowi ph i, 
lopców 14 wcząt 5, ztej liczby ślubaych 21, 
zieśłabopch =. кеге ba Гос} часы w też licz- 


bie ślabnych — abaych — 
Malżcństwą zawarte duia 23 i 24 czerwca: 
W parafii katolickiej J0, a mianowicie Teodor 


i z Eleonorą Szymańs Michal Fraakow- 
ski z Józefą Кера. гунне Ф Hamelsk z Jó- 
zefą Skupinską, Jó:ef Ampel z Jalisouą Магойй- 
ską, Józef Hał.j z Maryanną Syska, Jan Draqie- 
wiez z Józefą Krakowiak, Staaisław Nalepa s Wi- 

Grossmanu, Wawrzyniec Nestorowicz z Jó- 
zelą Cigżką, Stanisław Sztyglitz s Anag Lamocką, 
Józef Dębski z Berty Hofiman. 

W parafii ewangielickiej 8, a miacowicie: Adolf 
Rihmacu z Laurą Emmą Kios, Stasistaw Gra- 
domski z Maryą Krnestyng Pfeifer, Alwia Adam 
Proppe z Juliauuą Aling Proppe, Adolf Müller т 
Paaliną Zacharias, Karol Gastaw L.u z Апош 
Iamgwald, Józef Menschel є Julianna Jakobi, La- 
dwik Gatsch z Апаў Каде, Karol Кажазяу s Pan- 
ling Schildbach. 

Starozakonnych 3, a mianowicie: Nasen Waga s 
Fsjgą Rapaport, Mordka Wiater z Қум Opatow- 
ską, Haim Alter Pavjański z Gitię Kaliszer. 

Z marli duis 23 i 24 ozer ros: 

Katolicy: dziwi do lat Ióta saarto 11, w tej 
Lczbie chłopców 6, dziewcząt 5; dorosłych Э. w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet 2 а mianowicie 

Frańcisrka Pawiak, lat 67, Aguiestka Banasiak, 
iat G6. 

Ewangielicy : dzieci do lat 15-43 saarte 7, = 
lietbie chłopców 2 dziewcząt 5. dorosłych 4, w 
liczbie myżcryza 3, kobiet 1, a mianowicie 
+ Karol Emde, lat 91, Nataua Kosiorkiewies, | 
| 4i, Gottlieb Volke, iat 49, Wilhelm Щэзрег, ist 38. 
` Stargzahonni: dsioci do lat 1%-4ч samario 4, ~ 
liczbie chlupców 3. dmewcząk 1; darosiychz=, w dj 


liczbie mężozyzu —, kobiet —, а mianowicje =- 
LISTA PRZYJEZONYCH 
Hotel : а Laska, Świe 


Pabianic, Steschberg z Nowomoskowsk. 
Granud Hotel. Zilberberg s Wasser, 


Нёш»һе! z Fibenstok, Pacsnowski з Кайо ўе, Weise 
z Tomaszowa, Koba z Warszawy. 
Hotel Polski. Marzyck z Warszawy, 
Hoteli Manteuffeli. FPielorow + saowy, 
Gostyżski z Warszawy, Bartwaa з Warszawy. 


w Warszawie, w niedzielę na pola Moko: jczniów w$znania mojżeszowego za CO 6 
towskiem odbytych wzięło udział dwóch religii. ecnie zaś, jak donosi „Odesk.' А 
łodzian а mianowicie: рап A. Strenge жіевёп., na mocy rozporządzenia pana mi-. ЧЬ, 
і F. Drechsler, Obaj uczestniczyli w głó- nistra oświaty, od początku przyszłego roku 6 


сь 1 2 Р тү трлр == -—_ Ж„— =тчи m = Иа. a -= "zg 
Я 4 _ Е = "u - Wd С. 


DZIENNIK ŁODZEI Nr. 140 


a O G e CZ EN 1 А, 
Teatr LETNI Mam honor zawiadomić Szanowną szerszą Та ае lak 


Publiczność, iż szkołę moją filolo-|mieszkańn i niszczenie, 
SELLIN A. giczną, zamieniłem na szkołę |grzyba drzewnego, zyska- 
Towarz. artystów dramatycznych 


Zarząd 
Towarzystwa Ubezpieczeń 
„ROSSYA” 


ma zaszczyt niniejszem podać do ogólnej wiadomości, że 


dywidenda dla ubezpieczonych 


w dziale życiowym, wynosi na rok 1888 


АЕС * 
dwanaście procent (I2'|,) 

z rocznej premii i że wypłata takowej osobom mają- 

cym prawo do udziału w dywidendzie na zasadzie wa- 

runków ubezpieczeń, zaczyna się od dnia 1 czerwca 

r. b. i uskutecznia się przez potrącenie tejże z wpła- 

conych przez ubezpieczonych premij. 820—2—2 


а ły Pie uznania, że zmuszony by- 
ДЫ 4"klasową ваја ш чш тушу 
o reke М A А р i 
Juli К Grabióskie 0 тетка. Szkoła ta duia 8 lipca;jtechnicznych, które odtąd zaczyna- 
"a rodz Gy 50. Жо ir ary jd zg шо ją funkcyonować pod firmą: 
nu Ko- s 
We wtorek dnia 26 czerwca 1888, raka Sj Dla гасне, гта 1) 
P үү чн wstąpić do gimnazyum, język [| i | | | 
И За |łaciński udzielany będzie w godzi- 
aństwo ackowie nach owołedniowych, 9 Аз лче А. C szewski & C2 | 
Komedya w 4 aktach, oryginalnie J. Meje w Warszawie Hotel Angielski, 
napisana przez Zygmunta Przy- à ejer. Broszura „0 wilgoci i grzybie drze-| 
bylskiego, autora „Wicka i Wacka”. 777—6—b5,wnym” na żądanie wysyła się bez- 
ARNOLD noldL| ———————— ZAS GW płatnie i franco. 
Student Uniwersytetu/0konunsmaa Одесскую Гимназїю) ggg” AGENTÓW `na Cesarstwo i 
życzy sobie udzielać lekcyj do 15/0% дипдомомъ на asanie домашней yuu-| Królestwo poszukuje się. 594-10-6 
i юм лью жела- 
września. Oferty proszę składać т, жать уроки. Axpeo Цегезьня- MEDAL ZASŁUGI: Kraków 1887, 
w redakcyi. 833—3—3| pax улица, домъ Филяповича № 271-2, 


IBROSZURKA II wyd. z illustra- 
cyami 


Mlody czlowiek, |“ Nauczycielka 


kawaler, ze Średniem wykształce-|która ukończyła gimnazyum w Odessie ze PEWNY „SRODEK @ д Рі 
niem, posiadający dobrze języki :jsiebrnym medalem, pragnie udzielać lek- -= Я МІЕ МА BOI l | ZEĘBOW 


А z A; (5 4 97 
рон i ruski, poszukuje zaraz ja- Adres: Cegielniana, dom Filipowi: R m KTO UŻYWA 
BD 
хыс 
REN) 


{ 
KI 


Я = Er: н Ї plez" Nr. 27141, pierwsze piętro паргажо. i 
onie ену овен arty а Eliksiru W ielebnych 0 0, „Benedyktynów 
i niniej i Д Opactwa w Soulae (Gironde) 
лодак M elo | ша" Buchalter wska” |373 aim Бонна | 
—— zdol z wieloletni ktyką w w rokn iotra Boursan 
ба 26 czerwca (8 lipca) r. b. _ |większych zakładach przemysłowych, nagrodzony złotemi medalami,w Brukselli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
Р Codziennie użycie kilku kropli tego 


KAWCEŁARYA REJENTA poszukuje odpowiedniej posady. Ofer- 
zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 


KONSTANTEGO MOGILNIGKIEGO Petach Pr. Rajchmac а Realia nieniu zębów, którym nadajaje alaba- 


ogłoszeń Pp. Rajchman % Frendler 
Warszawie. 832—2—2 strową białość, wzmacnia dziąsła i od- 
dotychczasowego lokalu przy No-|" ową , 4sła 
ЖҮЛ УШЫ Ne 7 oiae ksi świeża wyborne usta. Jest to jedyne 


staje do domu Kilka przy. “ну LEKCYE WAKACYJNE | УГЕ które skutecznie leczy ból 

5 „ 435, ie ho ? Ж Р 

скери) г. 435, g ватта na R i Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
Pensyi Prywatnej 


- czytelnikom, zwracajac ich uwagę na 
Aleksander Malachowski zaczynam 20 czerwca (2 lipca) 


ten starożytny i użyteczny preperat 
ARA najlepszy z istniejących środków leczni- 
Adwokat Przysięgły M B 1 h 
iósł kancelaryę do domu 8.5. . erlat 
раны i уз Piotrkowska 532 obok W-go 


PRZEZ RZĄD 


puje fa roy. Broszur 


t 


ezpla {Шел Ке, 
Є; 39 Krolewska 
POSZUKUJĘ A GEN TOW 


ZATWIERDZOM 
aste 


РА 
р; 


| Preparatu wynalazku 
"перо NIE NALEŻY porównywać 
z reklamowanemi w ostatnich cza- 
jsuch smołami vel gudronitami i t.p. 
YA” Sprzedaż w Składzie Aptecz- 
pym 8. SILBERBAUMA w Łodzi, ulica 
Piotrkowska w domu W-go Szeiblera. 
742—10—5 


Masznya parowa 


o sile 35 koni 
będąca jeszcze w ruchu, z powodu 
zamiany na większą, jest do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w przę- 


czych, zapobiegający wszelkim 'cierpie- 
Scheiblera, ulica Zawadzka Nr. 446 
Heinzla. 


y niom zębów, 
Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
nad kancelaryą rejenta p. Płachec- 
kiego. б 847—3—1 853—9—1 


cze przez ОО. Benedyktynów proszek 

i pasta do czyszczenia zębów, które 

Я A również nabywać można we wszystkich 

znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów aptecznych 

Agent główny Seguin, Bordeaux 106 & 108 Croix de Segucy. 
110——2360 


HATNIA EE" Uczeń klasy VI 
dzalni F. Meyerhoffa w Łodzi. karta pobytu gimnazyum аан) życzyłby 
Rynek Nr. 4. 150—57—6 ZAGINĘŁA 544—6—6 |od paszportu wydanego przez ma-judzielać lekcyj podczas wakacyj 


хун е" ——— z — | gistrat mi „ММ айе р р Х 
DS- Zgubiono | karta pobytu, | Zaginąl paszport |f Jarzbowskiogo. > s001 |w у, | вч 
jadąc do Zgierza kapelusz męski|wydana z magistratu miasta Łodzi, jzagraniczny, poddanego pruskiego уз 


żółtym pudle skórzanym. ЁазКа-|па imię Tomasza Klimczaka. Zna-;Otto Meyer'a i wid: pruski w Чап , ч 
= ENIA zechce go oddać.. do;lazca zechce ją złożyć w magistracie.|temuż przez magistrat Alaska Eo. OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZN 
biura p. policmaistra. 852—1—1| 84 dzi. 851—1 e WILIKOSZEWSKIEGO 

s ара в Е Р - пэ 10 DZI, villa „TRIANON* Pasaż W-go Meyera. 
<SIEŁDA WARSZAWSKA d. 23 czerwca. Urządzono elegancko i podług najnowszych wymagań eztu- 


4 W ci iełd. ki fotograficznej. Zdjęcia wykonywa nowym sposobem momentalnym. Wy- 
Dye | очка gie cy Dopełniene, tranzakcye kończenie artystyczne. Portrety różne do naturalnej wialkośol арна 


ко мыл Быыс э л 
оиу olejno. Ceny umiarkowane i dostępne dla wszystkich. 275— 


Zaginąl paszport, 
wydany przez wójta gminy Dalków 
w powiecie łęczyckim gub. Kalis- 
kiej, na imię Jana Mirowskiego. 
849—1 


ORDYNATOR SZPITALA 
przyjmuje z chorobami gardła, 
krtani nosa i uszu codziennie 
3iej do 6-ej po południu Nowy- 


————— 


мед 


зу ова їе. 


Belh ai o i yhd. мей 4 їо тог. 8 кү = 
г 179% |-kr. ter.| 3 90 mr. 3 58.75 54591, 68 62!4 60 60 45 p 
inn» niom, minsta кд d ter. a б. 190 мг. 8 == | CZ h ж Tabela wygranych 
. ter. 4. 00 mr. в —— — ka ы x r 
Жи. sw Płat tela m. T шч aaa = ТУ w 7-ym dnia ciągnienia 5-ej klasy 150-еј Loteryi klasycznej. 
* ЕД -@ сы IE 213) 1090 |  — w: Dnia 22-50 czerwca 1888 roku. 
pPargź (. . o « . . | dłu ter.|106.] 102 Ке Ba | —— i -: = Główniejsze wygrane wyszły następująco: Rs. 2,000 na № 3096 5273 6741. Rs. 1,000 
27 Y E kr. ter | 10 d. |. 100 Fr. эу, 48,55 | — 43 60 50 40 35 na № 1164 7293 16616 22775. Ро rs. 400 na № 6832 8767 10268 11474 11955 12302 
“деа ‚ ^1] | dł ter.| 8 a. | 100 for p OE 28 А ы 12829 12835 14937 15017 17185, Рә rs. 200 na № 363 3051 7138 7167 7272 8476 
к» . (14414) | kr. ter. | 8 G.| 100 й «у 8670 — 88 50 45 8480 9234 11558 12471 12759 16269 26266, Ро rs. 100 ua № 903 1898 2462 2678 
Beteraburg . « * » » | dt. ter.| 8 d. | 100 re. ЕРЕН sy. | "ч 5295 6332 1651 Т ELA oaas 11870 11939 12641 13278 13343 13682 14046 
n 7 7933 18137 20026 2‹082 21766. 
Do ione | w et іеі, Ру SĘ ; 
Papiery prúaiw. EA "zg н SEEN Akeze. $$ | poBotaio| w oeiee Po rs. 80 wygrały N-ra. 
(sa 100 rs.). da l уй. | cho. pł. (za 100 уз.) Ж © | żądamo |еһс.р1. 3,1881 | 3630/5321/6952|8390| 94)9/1110213086 21004 
Listy Luxw. Kr Fot, dato! 5 Akoye D. Ż. War.-W.100r. | 4 расах, 166] 32| 62) `3] 94/8401) 9500] 43] 931 3 59 23 
WERE" » н W.-Byd,500r. | 4 Бий 201| Т|з7б 87) 97 в) 37 58113118 
Коз. Poż, Ws. 1 em. 100 3 m, » Wej 6 —— 66/1945|3816 5717042) ! 58| 19; 3 
ka" 100 r. n Teresy. 100г. = | mie 64| 69] as} 9917105) 21| 8911256] 81 
s a >» НЕ 100 ғ. nn Kabr-Łódzkioj | 5 ы —— 3808/2029] 6'511:17209] 26| 9608) 63113247 
Kos. Рой. Рт. т.1864 lom! w „ Nadwiślańsk. A | ——| —— 15| 84 6415524 14| 84) 9753/11317|13339 
w mo, 1850 ikom: » н Banku Ilandlowego $) | 42] 89| 93| 77|7347| өт 86) 60/13430 25 
Bilety Ban. Рай. Roa. Losu! w Warszawie 250 r. „ ma] -l —— | 4022104/4010) 7114303505] 980211400) 32 81 
"nen I WORA эу ШОУ » War. Вап Dys. 350г. | =) Рр 16] 19] 30| 86 59) 16] 69| = 27 41 89 
э whaia 1 ў SR TZ z 16| 21/4107] 99] 72) 310001) 71| 43 56| 721. 99 
„ War.Tow.Ub.odognia 18| 43) 1556507636, 5 |1010] 77| 94 1819420100 
| f 


е „IVa 


Кеша kolejowa ЧЕЗ s wpł. rs. 124 250г. 


49) Тоё. wown. кг. 1837 n War. Tow. F.Cakru 500 Gz Ша 79| 98| 78| 76/7600/36.1| 7811153113504 
„ m r я, dE " kj = zel. рах m] 7 <— 94|2274/421516717| 45| 45 811639 
Lasty susi, Ziom, 3. 1 UAB, e еб” 250г. PPM өз 
m w Czersk 450г. a 8712312] 91 77| 98] 92] 40) 88| 27 


malu; 
Sar. ll ut A. | 
tit. B| 


R mm 


w 
» n  Hormanów2bor. 
w »  Myszkowie.260r. 
n n» Leonów . 2560r, 
n 
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РЗ 
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p n, Maałoj 
p Зог. IL lit. A 
„ ut 


m Czqsłocioe 250 r. 
, Konstanoya 5%) 


Loewensteia 100 г, 

» Tow, Zaki. Matah В. 
Hastke w War. 1000r. 

„ Tow. Zakł.Góruiczych 
Sturochowickich100 r. | 

„ Tow. War, Fab. Mach. 
Narz. Rol 1041, 190r. 


| 
$ 
| 
Bau. П. w Łodzi 250г. | 
| 
| 
| 


tącznio z biużącym Kupon. 


$ 
| 
„ Wars. Т. Kop. wggla i | 
” Zakl.ilutniozychłódr. | 


кө. э Же» ».9% „ « 
+ 
єз фев. з 


n Tow. Zaki. Иге, Baw, 


| 8 ў 125/2429|4348|5806|/770/8704] 5111367113803 
=. А 35] 9114414] 87 88] 91 73111903] 30 


ABER UG WG: «>» CH GA W GA ©+ © R ©” ©» > 0 &» © є> Ф a Ga OE ER E > {© 


ligi 
хү = 5р “ета 250г. 
Listy ` ow Ках. i Baán: 100 с. 

z дк „Barb 1emler 1 Szweda 

Y *-| „ Pap. Soczewka УЮ —.— 4 270 
Listy —| 444% Obi. drogi iabr. łódzk, mir) эы m0 

» Wartość kuponu z potr. !9/, Dit likwidd. 213 44 
ч. List. wę eia JET i x- Poż а em. 2111 254 6939 

m. Warsz, li 09. өш, 131.9 86) 43 61/9434 

Listy "m. Łodzi Ea 


m m nn ЈНА 


Łódzkiego, 


Довнолено ileuzypow. Варшава 13 Гюня 1888 r. W drukarni „Dziennika 


